Nr. 146, Dnia 4 Lipca. PIATEK. = d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1884 r. 


KŁÓD 


CENA DZIENNIKA: CENA OGLOSZEŃ: 


w Łodzi: (Za jeden wiersz petitem lub za jego 
Rocznie . . . . . «..órs. Oka — pes: ; RSE 
? A „Zwykłe ogloszenia: za 1 raz 7 kop. 
> R r à 
Poni i w ezężys 00 za 2 razy 18 k., za 3 razy 18 k., za 4 
Kwartanie . . ..... n 2k 50 . razy 22 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 


98k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop: 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe" 3 wierszowe ogłoszenia adreso 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. posen 


w Królestwie i Cesarstwie: 


Rocznie ... so © 2 5 o rs. 12 k. 


z | 


Półrocznie.'. «© « « » ’ » sk. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop... 


Kalendarzyk. R; SPR bi raaa aaa |. Ogloszenia przyjmowane są: w Administra- 
RZ ZY | Biuro Redakcyi i Administracyi  |cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
„Jutro: Cyrylla i Metodego B. i Filomeny P. M. | „ulica Cegielniana Nr. 231/b. | -  |mana i Frendlera w Warszawie i w. Łodzi. 
Wschód słońca o godz. 3 m. 47. Zachód o godz. 8m. 20. ADRES TELEGRAFICZNY: Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


Długość dnia godz. 16 m. 34. Ubyło dnia godz. — m. 8. KUŁAKOWSKI, ŁÓWZ. Kódą zwratane. - 


s SB | s j E EC aaa aś: | 40,497 k. er 
BUDZET MIASTA ŁODZI. z % mln e raaa 
: —t0— wo E PTE N 


czycieli. . . rs. 1,624 k. 98 


(Dalszy ciąg patrz Nr. 145). | : Remanent pozostały na rok 1884 . . . . rs. 85 k. 45 
as, GRUPA Il 5 5. Shładka na utrzymanie szkoły dla starozakonnych. 
Fundusze przechodnie i depozytowe, jako to: podatki skarbowe z nieruchomości w m. Łodzi, W roku 1883 wpłynęło . . . . rs. "6,795 k. 60 
fundusze szkólne, bóżniczne, depozyty czasowe, wadya i kaucye przedsiębierców, które roz- Wydatkowano na utrzymanie szkoły, RE eż 
dzielają się, a mianowicie: E © stosownie do etatu . . . . . TS. 6,7138 k. 6 i 
1. Podatek z nieruchomości pod nazwą: podymne. >: | |); Pozostał remanent na rok 1884 . . . . « r. 82 k. 54 
Dochód w roku 1883 wynosił . . rs. 62,046 k. 65 6. Składka na utrzymanie szkoły rzemieślniczo-niedzielnej 


Wydatkowano przez przelanie do Kasy | "w m. Łódzi. ` 
„skarbowej 1 do funduszów -miej- 


| W ci ku 1 0... rs. , 399 k, 75 o 
skich '880/, „ . . ./. . . + rs. 61,932 k. 821/; CAE TORU 1883 wp yaęlo 8 o 


"Wydatkowano na utrzymanie szkoły 


Remanent pozostały na r. 1884. TS. 113 k. 821, stosownie do etatu | ra. 378 k. 25 
2. Podatek z nieruchomości pod nazwą: kontyngens. | L= | na rok 1884 . =. . TS 91'k. 50 
Dochód w roku 1883 wynosił . . rs. 145 k. 76 R ośle, Poe mase ne zk | sj z u 2a 
Wydatkowano . ca 2 o» 20. „IS 83 k. 50. p . À 7. Składka na utrzymanie klas. põwnolegtyoh przy szkołe. 
Remanent pozostały na r. 1884. . . . . . rs. - 62 k. 26 .- WYZSZEJ DAY © amica . 
; PORZ. ; i . . W ciągu roku 1883 wpłynęło. .--. rs. 9,517 k. 61 * 
3. Składka asekuracyjna od nieruchomości. | % ; Wydatkowano. na utrzymanie klas SE 
"Na ratę I- kwietniową, Mec ` rs. 38,565 : e . równoległych. . ... ©. ... „ rs 5,898 k. 88 
Na ratę II-ą październik . 8,486 k. j AE a RL ak, N 
R. a at. KA zur A $ o. ; | Pozostał remanent na rok 1884 ©. icce .Ts.. « 8,618 k. 73 
„pobrano a o. 60, 1.6 4 . + Ts . 779 k. 4 6.- Składka od starozakonnych na utrzymanie bóżnie, kahału 
| Razem . . rs. 47,831 k. 88 i d szpitala. = po 
Wydatkówano przez przelanie do kasy =; ©: wra - Wciągu reku 1883 wpłynęło. . ..rs. 14,019 k. 91*/, - 
skarbu . . « « « ©). . . . TS. 47,769 k. 79 Wydatkowano stosownie do etatu . rs. 13,295 k. 86 
` ~ Remanent: pozostały na rok 1884 . . . . . Ts. 61 k. 59 ! E Pozostał remanent na rok 1884 . . . . Is. 724 k. 51 
4. Fundusze na utrzymanie 16-u dwuklasowych szkół ele- ENIE 9) Składka na utrzymanie szkoły 4ro-klasowej Aleksandrow- 


_ mentarnych miejskie. 


W roku 1883. wpłynęło: skiej miejskiej. ` 


W ciągu roku 1883 wpłynęło. . . rs. 7,889 k. 75 


a) z remanentów roku 1882 . . rs. 10,124 k. 6 Wydatkowano na utrzymanie szkoły ` 
b) że PMI od mieszkańców m. 25.507 k stosownie do etatu. . . . . . rs. 7,389 k. 75 
odzi oos « 2» «2. Tse 25,507 k. — . E AE 
e) zasiłku z funduszu Kasy miej- 10. © Fanilusz émeri eas a Er FDE 
S T | i ndu erytalny od urzędników i oficyalistów  Magi-. 
skiej. : a GARAGE stratu miasta Łodzi. 


d) składki emerytalnej od nauczy- . f ć i A a 
. rs. 1,624 k: 98 W ciągu roku 1883 wpłynęło. . . rs. 1,237 k. 36 


cieli elementarnych . . ._ rs. 1,624 T. 98 | "Wydatkowano przeż przelanie do Skar- - nx 

. Razem było dochodu rs. 42,208 k, 4 | . i * bu państwa. . . . . .. . .« TS. 1,237 k. 36 
W roku 1883 wydatkowano: e | : | l cje l ` . SC e E e i 
a) odesłano do Banku Polskiego a, o | 11. Kaucye, wadya,  przedsiębierców i dzierżawców dochodów 
remanent przeznaczony na miejskich. R NE l oe 

budowę gmachów dla szkół rs. 10,100 k. — | -W ciągu roku 1883 wpłynęło. . . rs. 1,672 k. 64 

by wydatkowano na utrzymanie... o ie Mitus a , Wydatkowano: stosownie «do dyspo- T ET S 

szkół stosownie do etatu . rs. 30,397 k. 61 . SE Š zycyi władz Rządu gubernialnego „rs. 1,571 k. 64 l = 
- do przeniesienia. . . rs. 40,497 k. 61 l l oaao i > Pozostało w remanencie na rok 1884 . . rs. . 101 k. — 


Prowadził zawsze nader skromne Zycie, na-|leżało i dla tego też sprawa ta ostateczniej bert był zatem w swoim pokoju, Klara w 


| mi A 2 ' wet przed. oženieniem. Ale wszak wiecie, żenie jest. tak © okropną. Począł - morali- swoim, Wiłuś zaś bawił się w salonie 

Pro en ; słońca. „  |ezłowiek nigdy w zupełności nie należy do| zować, filozofować, :studyować i wyrezono-| Klara” miała wyjechać: wieczornym pocią- 
Przełożył © . Pana Boga, póki się -nie wyrwie ze szpon|wał jedną: z” tych: pięknych  teoryj, którąj giem ó godz. 8 minut 25. Że j 

SIZIOEEA-. NE dyabła, który go zwykle dobrze za kołnierz| my mężczyźni znajdziemy zawsze na pogo-| Była godzina 5 po południu, gdy otwo- 


trzyma.  Jestto może nie estetycznie wy-|towiu w jakim zakątku serca... a prędzej|rzyła drzwi swego pokoju. Przywołała mal- 
BR _ -| rażone, lecz pomimo to prawdziwe. naszej mózgownicy, gdyż serce wówczas jestjca, by tymczasem: usłyszeć jak: rozstrzygnie 
Mamże improwizować? opowiadać? opisy- Przeszłego lata. właśnie ukazał mu się| najzupełniej nieświadome. Przeciwnie ser-| to ciężkie pytanie. Pytanie stosownie do 
wać? © Ależ to jest niemożliwe. Po pierw- dyabeł w postaci, którą przybiera zawsze,| ce mówi, że miłość i wierność to bliźnięta;| umowy miało być zadane krótko przed od- 
sze brak mi twórczego natchnienia a po gdy ma do wykonania najtrudniejsze i naj-|że razem się rodzą i umierają. i kto mi-|jazdem. Lecz nie miała spokojń i nie by- 
drugie jest to najzupełniejszem niepodobień- niebezpieczniejsze przedsięwzięcie: w posta-| tość przysięgnie, wierności dochować powi-|ła zdolną porządnie upakować swe rzeczy 
stwem pisać tu na mojem biurku. Słońce) ci pięknej kobiety. Była to pewna rosyj-|nien. Robert rozgniewał się w końcu, żejw kuferku. Nie mogła zebrać myśli, któ- 
wiosenne pada na papier i oślepia mnie. ską hrabina, podróżująca dla przyjemności| mu żona przebaczyć nie chciała, ona zaś|re zwracały: się bezustannie -ku dziecku. 
Proszę, raczcie sami spojrzeć. Doprawdyj i zwiędzająca wszystkie pracownie znako-| byłaby mu niezawodnie przebaczyła; gdyby| Kochało ją z pewnością, ale i ojca tak- 
niepodobna; na biurku, jak widzicie, igra mitych artystów. W ten sposób zaszła i|nie był zagniewany, że mu przebaczyć niejże bardzo kochało... i zasługiwał na to, 
promień słońca... Ładnie wygląda, niepraw- do pracowni. Roberta. „Raz, drugi, trzeci... chciała. Wydaje wam się to może nieco| gdyż całe jego serce należało do dziecka. 
Wał, ten promień słońca... złotawy, żół|gdyż uważacie, taka hrabina podróżującaj zawikłanem, wszak prawda? Ale zapejĆałe serce! — tylko do dziecka jednego. 
ty, jak złote: blond. włosy, a te blond| dla przyjemności, to dziwne ludzkie stwo-| wniam was, że prawdziwe. Takie to już|O nie, do niej należało ono także bezgwąt- 
włosy należą do dziecka... prześlicznego,|rzenie. I Robert póty patrzał się w jej ludzkie serce, > : ae pienia, ją również kochał z -całego Serca. 
. uroczego wesołego dzieciątka; . na 1mięj| ciemne oczy, póki jasne niebieskie oczy pa-| Było więc postanowione: na jakiś czasj Dziwna rzecz ta miłość, Tm więcej się jej 
niech mu będzie Wilhelm. Ponieważ je-| ni Klary nie ujrzały liściku i nic: nadto, nastąpi rozstanie; ną kilką miesięcy, na pół oddaje, tym się jest bogatszym w tym 
dnak ma _ on zaledwie lat pięć, nazwie- gdyż łzy są zbyt gęstą zasłoną: izy mi-|roku, kto to może. wiedzieć? Ale dziecko?| względzie, on... :on... i oto myśli jej bie- 
my go Wiluś... Zkąd mi wpadło najłości są jednak skuteczniejszem lekarstwem; Klara chciała je zabrać. Robert się na tojgły już nie ku dziecku, lecz kilka: kroków 
myśl to imię? Zkąd? Tak się nazywaj od święconej wody na wypędzenie dyabła z|nie zgadzał; chciał swój promień słoneczny| dalej otworzyły drzwi po cichu i weszły do 
dziecko Roberta i Klary.. pyszny chłopiec szlachetnego serca, a takie ma Robert nie-| zatrzymać przy sobie:: dobrze. Niechaj sa-| pokoju Roberta. Co on tam robił?. O czem 
i ponieważ Robert zwykł był porównywać goj zaprzeczenie. „Robert wypowiedział dyabłu| mo wybiera. „A. teraz uważajcie, jak się to| myślał? O-niczem, — a fjednak okcho- 
z promieniem słońca i Bóg raczy wiedzieć przyjaźń i ten pojechał „szzełcugiem pierw-|dzieje, gdy ciemno jest i nagle zajaśniejej dziło go to więcej, aniżeliby chciał poka- 
z zem. wszystkiem jeszcze, szczególniej odj szą klasą na południe. Ale pani Klarajtaki promień słoneczny. Mówię wam, żejzać po sobie. Siedzi tam przy stole; gło- 
przeszłego lata, kiedy mały Wiluś wystąpił czuła się zanadto obrażoną, by módz tak|flozołia. jest: subtelną nauką, ale ludzkie serwo ma ukrytą w dłoniach, taki smutny, ta- 
w charakterze nieświadomego dyplomaty... prędko zapomnieć i przebzezyć.  Postano-|ce jest bez porównania subtelniejszem. ki smutny... U nóg jego leży kilka poła- 
często mi Robert tę historyę opowiadał...|wiła również wyjechać do matki. Robert| Wyobraźcie sobie: tutaj jest pokój Ro-|manych zabawek... Wojował tak wieczńie 
Nie znacie jej” Nie wiecie pewno, że Ro- prosi; ona płąkała i została przy swojem.jberta — obok bawialnia ——dalej pokój Kla-|z swym słońcem, aż wszystkie połamał. 
bert wówczas już od sześciu lat był żona- Wtedy. pomyślał, że dość już upokorzeń ijry. Jeżeli dwa nieprzyjacielskie obozy sto- Ofo leżą... jak sżczątki złamanego szczę- 
ty... nie dziwnego, już w 23-im roku życia próśb o przebaczenie, że nie powinna byćjją naprzeciwko siebie, każdy z nich zwykł ścia, “Ale... czyż nie siedział przy tym sa- 
pojął „z żonę 17-letnią swą narzeczoną.|tak srogą, że serce jego zawsze do niej naj przed walką kryć się w swoim obozie, Ro-| mym stole, gdy ten nieszczęscy list pisał? 
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arzyszenie spodziewa się przerabiać ro- 


| ; PRI I G- ierni i rzenie epidemii skrę- | stow: te : - : 
12, Podatek od nieruchomości, przemysłowców, rzemieślników cierpi, ponieważ rozszerzenie epider toba cznie pół miliona wiader okowity na spiry- 
1 j ' owałoby rzeczywiście ruch, zniszczyłoby AUD BRA A" 
i fabrykantów, zwany składką kwaterunkową. powałody rzeczywi biłoby się jak naj-|tus mocy 96°, Iprzyczem zy party j 
W ciągu roku 1883 wpłynęło . A OMG kB kwi KOME ae (kich BES s głównie na bonifikacyi ze strony skarbu od 
"Wydatkowano przez przelanie do ka- l Pa k Be i a. jaki epil pywozu tak mocnych DOM a wynosić 
sy skarbowej zat . ts. 50,255 k. 47. demia. wywarła na stosunki ekonomiczne, ma, około 60 R na a P E 
=o oe oe Mi nie da siẹ wprawdzie pee e j i a a iar 
bo op E NE. : miem wojny a chociagby przesilenia. To też stwa sk: A REA i st 
13. Kaucye urzędników miejskich i procenty od tychże. ń z obniżki a uległy Pursy na, wszyst- Ba e E Jaz. 
W ciągu 1883 wpłynęło, . . . rs. 2,577 k, 6 kich giełdach europejskich nie okazuje się go, Władysława ł a Zawadzkiego, Stani- 
Wydatkowano stosownie do dyspozycyi nie podobnego. Targ papierów wkładowych | lińskiego, Stanis EA da 
Rządu gubernialnego. - . . TS < 2,515 k.47 pozostał prawie zupełnie nie naruszonyń, sława U e l SB e 
Pozostało w remanencie na rak 1884 |. rs, 62 k. 13 spekulacya Jednak mušinta ; w” cofnąć cho. ||. onf a ala na rektyfiko- 
14. Hóżne depozyty, jako to: wynagrodzenia właścicielom  - ciaźby z tego powodu, że opóźni się. J! z względu na to czy go 
pozy s A, irytus, be ę y 
j słój wojsk i inne fund zëthodni. cxywistnienie wielkich -operacyj-finansowych, wany spirytus, „ WADI ; 2 
domów za postój wojsk i inne fundusze przechodnie - y dziewano się lada chwila Je;' spółka produkować będzie w Warszawie 
W ciągu roku 1883 wpłynęło. rs, 84,872 k. 96 KACA GRN ych nadajdą uspaka- na wywóz lądowy przez Aleksandrów, So- 
WYD Oy stosawnie do dyap: AO AE jające wiadomości z południowej Francyi, snowiec, czy w Odessie na wywóz drogą 
s p i Ł ae p once na rok 1884 GW: 28.556 k, 64 jeżeli okaże się słuszną ufność lekarzy, któ- | morską. 
R ny) as A j w ae i miescie Lodzi ; ? ra dotychczas większą jest niestety w Pa- 5 Róg: 
15. Fundusze asy Ek Y ZB : r ka ryż aniżeli: w Tulonie 1 Macylii, natet Kronika Łó dzka. 
FEIR P WAD > 1,777 k. 32 czas zmieni się niewątpliwie prędko uspo- 
az OWE > | i A R LAYNE A ( ) P.. Policmajster miasta Łodzi ogłosił 
' WA e RA iomi ó inie się interes łatwo i —} F- Polen : $ 
16. Podatek skarbowy oil nieruchomości, zwany: szarwark. Ana Tandale 4 uraluych, aniżeli odezwę, w której uprasza tutejszy Komitet 
W ciągu roku 1883 wpłynęła. . rs. 6,968 k. 90 przed tygodniem. Wiedeńska nowa „Pres- | Sanitarny o użycie aren wp ywu na s y- 
Wydatkowano przez przelanie do i se” dziwi się ogromnie, że na giełdę tak wateli miejskich, celem u p ze sS p 
karbu Państwa . j ALLIER mało wrażenia wywarła ustawa organiza- ka a e jod oT rio- 
PAED c= “T cyi austryackich kolei państwowych. „Jak | W  Czuwan BARRAN s U 
11. Podatek skarbowy od nieruchomości zwany; tran- ady, niedość nieszczęść dotknęło giełdę |Ścią dziedzińców, kloak, zbiorników śmie 
sportowy. |w tygodniu ubiegłym, — woła rozpacziiwie |tnikowych, RA tynsztokowych it. b aś 
W ciągu roku 1883 wpłynęło . rs. 1,344 k. 80 wspomniany organ,—wystąpiło na scenę Mi- | kowe mają b co Ka wysypywane a Sa 
Wydatkowano przez przelanie do nisteryum Taaffego z okropnym debiutem. | kiem, a ście IE U A e b y ea 
Skarbu państwa E . rs, 1,344 k. 80 Ustawa organizacyi kolei państwowych prze- |oczyszczane i płukane wodą. i olic ad 
— — — wyższyła wszystkie nasze obawy. Decen.- |Ster wydal oprocz tego a e lecia ch 
arhi ; tralizacya i unarodowienie kolei państwo- RO keete dnych T l Are a 
(Dokończenie nastąpi). wych, są najlepszym jej wyrazem. Taki |ażeby przez podwładnych swoich pow lc 
H TE sani H ję {mili właścicieli domów o obowiązkach cią- 
: jedyny punkt wyjścia zniżenie kuponu. |dyrektor ruchu w Pradze lub we Lwowie, |? „ch how kreti czyki Lo. 
Sprawozdania targowe. Wszystkie giełdy europejskie oczekują z|to wielki pan. Uposażone rozległą władzą siii na ie bi ch J a 7 omiside 
wytężeniem jaki obrót weźmie ta ważna|te dyrekcye ruchu są rzeczywistą podporą | TZ4 S w b rębie 1c A iNi Po lio. 
i sprawa. Silniejsze jeszcze wrażenie wywie- |zarządu kolejowego, otoczone zaś sztabem Eei Y EA POR t |. s | ze 
Giełda wiedeńska. Sprawozdanie tygo-|ra na giełdę inna kwestya europejskiego i organów słowiańskich, zabezpieczone od | ™Majstrow1 Je o powzięty p 


dniowe (do dnia 28 czerwca). 

Dziś ma rozstrzygać Europą o przyszło- 
ści Egiptu. Odwieczną zawiść dzielącą oba 
mocarstwa zachodnie usunięto: pozornie, od- 
łożono na stronę spór trwający bez prze- 
rwy od czasu kiedy Napoleon I zdobył 
Aleksandryę i wojska egipskie pogromił u 
stóp piramid. Odtąd ma ustać sprzeczność 
iuteresów Francyi i Anglii nad brzegami 
Nilu a jeśli z czasem nastaną dni pomyślniej- 
sze dla państwa Faraonów, którem zawładnie 
jako kedyw słaby potomek gwałtownego 
Mehmeda Ali, może się sprawdzą słowa 
wyniosłe: „PBgipt dla egipcyan.” Konfe- 
rencya egipska nie odmówi sankcyi posta- 
nowieniom mocarstw zachodnich, harmonii 
nie naruszy też lament godnych pożałowa- 
nia właścicieli papierów państwowych egip- 
skich. Niemało milionów stracą wierzycie- 
le skarbu egipskiego, który pod opieką An- 
glii i Francyl trzeci już raz w ciągu lat 
ośmiu w ciężkiem znajduje się -położeniu. 
Ale minęły już te czasy, kiedy powodem do 
wojny mógłby się stać kupon i chociaż re- 
dukcya odsetek egipskich wywarła ogromne 
wzburzenie we Francyi, najbardziej tą, spra- 
wą dotkniętej, trudno przypuścić ażeby ga- 
hinet francuzki nie zgodził się dla tego na 
postanowienia konferencyi. Francuzcy wła- 
ściciele papierów egipskich pokładają całą 
nadzieję w przedstawicielu finansistów na 
konferencyi p. Blignićrs, który redukcyę 
odsetek egipskich nie uważa wcale za 
rzecz konieczną, Z drugiej jednak strony 
memoryał o finansowem położeniu Egiptu, 
przedłożony konferencyi i przyjęty przez! 


radę ministrów angielskich, wskazuje jako|s 


A ponieważ jej to na myśl Ero pe- 
wnym, doraźnym głosem przywołała dziecko. 
Zaczem „jedna 
niu, ukazał, się Robert. I on też zawołał 
dziecko. 

Malec z koniem w ręku zdziwiony za- 
trzymał się na środku pokoju. 

— Czy nie słyszysz? — odezwał się su- 
rowo Robert. — Wołałem cię, chodź tu. 

— Pójdź do mnie Wilusiu—mówiłą Kla- 
ra — chodź do mamy. 

Od dwóch dni nie mówili ze sobą. Te- 
raz przemówił do niej. Krew wrzała w 
nim. Nagle gwałtowna trwoga opanowała 
go, zdawało mu się, że mu niewolno oddać 
dziecka, nigdy, za żadną cenę; jak gdyby 
miał umrzeć, jeśli je utraci. 

— Cóż to jest — mówił wzburzonym gło- 
sem — posuwając się o krok naprzód. Nie 
potrzebujesz go namawiać ani podarków 
mu dawać, to nieuczciwie, sam powinien 

. rozstrzygnąć. 
— Zdradzasz tylko swoje złe myśli. 


m nA 


fia 
mogło zadość uczynić żąda. tacie 


Ja I dodała: 


mu nie nie dałam i nie myślałam go przeko- | 


nywać. Chciałam go się zapytać, | 

— A więc pytaj — odpowiedział głucho. 

— Odjeżdżam Wilusiu daleko, daleko. Czy 
chcesz jechać ze mną? 

Pojechał na swym koniu do niej i po- 
wiedział: „tak! 

Z gwałtowną radością chciała go ku so- 
bie przyciągnąć. Ale ujrzała jak on, tam 
w drugim końcu pokoju nagle zbladł. Ski- 
ngl na chłopca, chłopiec przyjechał. We- 
soły, złoty, jak promień słońca, biegł od 
adnych drzwi do drugich, od jednego ser- 
a do drugiego. I Robert powiedział; 


i śmierci! 


znaczenia, której niestety nie zdołają ee 
rządkować żadne konferencye. Do Tulonu 
wkradł się przybysz obcy. Toczą się jesz- 
cze spory o jego nazwisko i pochodzenie, 
jednak już pierwsze pojawienie się jego wy- 
stąrczyło do wyludnienia portu francuzkie- 
go, do zaniepokojenia Marsylii i Paryża a 
świat cały chwyta z gorączkowem zajęciem 
sprawozdania francuzkich lekarzy, które 
roznosi codziennie po Europie telegraf. 
Rządy przedsiębiorą wszędzie środki bez- 
pieczeństwa, zamykają porty a na grani- 
cach ustanawiają straże; miasta przypomi- 
nają sobie o zaniedbanym obowiązku czu- 
wania nad zdrowiem swoich mieszkańców, 
rozsądne postanowienia i niemożliwe proje- 
kty wynurzają się obficie, aby zniknąć na-| 
owrót gdy minie niebezpieczeństwo. Grieł- | 
z będąc odbiciem Życia publicznego, nie| 
pozostała i w tym wypadku nieczułą, Kie- 
dy z początkiem tygodnia pojawiły się pierw- | 
sze depesze z Tulonu „wszystkie giełdy eu-. 
ropejskie przyjęły je zniżką a dziś, gdy e- 
idemia przybrała wyraz groźniejszy, spa- 
dak kursów zaostrzył się jeszcze bardziej. 
Q zaniepokojeniu kapitału nie ma jednak 
mowy, ucierpiała tylko spekulacya, chociaż 
i tutaj wpływ szkodliwy zmniejszają skro- 
mnie wymiary obecnych zobowiązań. Spe- 
kulacya słabnie ponieważ do rozpatrywania 


| 


rozpraw medycznych nie ma dosyć spokoj- | Ponieważ 
nych nerwów, ponieważ nie umie dać sobie | dzie prze 


rady z tak nieobliczonemi czynnikami, ja- 
kim jest strach przed chorobą, p 
szpaltowe sprawozdania o epidemii, 


abiają do przedsiębierczości. 


— Czy chcesz przy ojcu pozostać Wi- 
u: Chcesz być dobrym i zostać się przy 


— Tak — odpowiedział chłopiec. 

Przypadła do dziecka i klękając otoczy- 
ła rękoma szyję i całując je: 

— Czy mnie kochasz? Czy chcesz iść ze 
mną— zawołała; 

-— Tak, mamo! 

Tryumfująco podskoczyła do góry i wzię- 
ła go na ręce Robert przybliżył się. Wy- 
ciągnął rękę do dziecka. Musiał ją objąć, 
by dziecko utrzymać. Lecz nie zważał na 
to. I cóż to znaczyło? Wszak walczył o 
dziecko, nie o żonę. O! jakże nie nawidził 
w tej chwili tej kobiety, która mu chciała 
dziecko wydrzeć. 

— A mnie Wilusiu? Cz 
przy mnie? 

— Tak, tato. 

— A mnie nie kochasz? —- mówiła ona 

I błagająca, dzika, niby w obłąkaniu, 


y zechcesz zostać 


— Czy nie mnie więcej kochasz? 

Dziecko przelękło się, oczy zaszły mu łza- 
mi i znów odpowiedziało: „tak!“ 

— A mnie nie kochasz, nie więcej od... 

Chciał powiedzieć: mamy, lecz ten drogi, 
uroczy wyraz nie mógł przejść mu przez 
usta... „od niej?” 

Ona drżała, płonęła; cała gwałtowność i 
namiętność jej charakteru powstała w niej 
naraz z całą siłą. „Jak piękną jest!” przem- 
knęła Wek ai cana myśl w jego głowie. 
Ale ona była śmiertelnym wrogiem, wyry- 
wała mu dziecko, Walka, walka, aż do 


onieważ |róbki zależeć mu. 


wszelkiego napływu urzędników niemiec- 
kich, — chociażby bowiem który z odwaź- 
niejszych dyrektorów głównych pokusił się 
o coś podobnego, stanie mu na przeszko- 
dzie wymagana znajomość języka krajowe- 
go — i prowadzone przez ludzi, których 
przeszłość i nazwisko są dostatecznym pro- 
gramem, staną się one punktem środkowym 
sieci kolei narodowych, których łączność z 
dyrekcyą główną zmniejszać się będzie z 
kaźdą chwilą. Mogą być z tego zadowole- 
ni polacy i czesi, ale państwo postąpiło tu 
wbrew własnym interesom, narażając się 
tym sposobem na nieobliczone' niebezpie- 
czeństwa.” 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Wylosowane w dniu 30-ym 


i maja r. b. Listy Zastawne Towarzystwa kre- 


dytowego m. Warszawy wypłacane będą od 
dnia 1-go października; wcześniejsza zapła- 
ta dokonywaną być może za pobraniem dy- 
skonta w stosunku 5%, rocznie. 


Warszawa czy Odessa. Komitet założycie- 
li towarzystwa akcyjnego do rektyfikacyi 
spirytusu, ma się niebawem zająć Ewela 
wyboru miejsca na centralną dystylarnię. 
przerabianą w tym zakładzie bę- 
dewszystkiem okowita nadesłana 
przez stowarzyszonych, wybór miejsca prze- 
si 1 od tego, w których 


które |stronach kraju mieszkać będzie większość 
co rano bierze z sobą na drogę, nie uspo- | akcyonaryuszy spółki. 
Spekulacya | 


| 


Frzy kapitale zakładowym 300,000 rubli, 


— Mnie więcej kochasztkrzyknął. - 
— Mnuie!—zawołała płaczącemu chłopcu. 
Ten na chwilę rozgniewał .się. 

— Mama nie dobra, tata niedobry!—-wy- 
buchnąt. i . = | 

A. następnie, ponieważ oboje męczyli go 
pytaniem kogo więcej kocha? odpowiedział: 

— Oboje! 

Powiecie, że odpowiedź taka jest bezsen- 
sowną, ponieważ z dwojga można tylko je- 
dno więcej kochać od: drugiego. Ale tak 
mówią dzieci, zapewniam was i nawet ta- 
kie sprytne dzieci jak jest Wiluś. Bo, po- 
myślcie. tylko, tak, tak, takie to ludzkie 
serce — gdyby tam stał kaznodzieja. paten- 
towany lub najlepszy mówca całego świata 
i mówił od wschodu aż do zachodu słońca 
o obowiązkach miłości i przebaczenia, nie 
wiem czyby tąki skutek osiągnął. - 

Jak błyskawica, nie—jak' promień słońca 
padł wyraz pomiędzy zgniewane serca, każde 
zlękło się ciemności i nastąpił dzień jasny: 

Robert zawołał: Klaro! — Klara zawoła- 
ła; Robercie! — Bardzo naturalnie, niepra- 
wdaż? a następnie rzucili się sobie oboje 
w objęcia. > 

Pociąg odjechał punkt o 8 minut 25. 

Lecz 0 tej samej porze siedziała Klara 
przy Robercie na kanapie w bawialni, dłoń 
w dłoń a w pokoju igrał, chociaż słońce 
już dawno zaszło, jeden promień—a nawet 
jeździł w około stołu na koniu — oni zaś 
spoglądali uśmiechnięci, szczęśliwi, pogo- 
dzeni jednym wyrazem dziecka, wyrazem 
glupim, nic nie znaczącym... Ale zape- 
wniam was, takie to już ludzkie serce... 
KONTEC . 


niach, Obywatele winni zaniedbania 'po- 
wyższych przepisów policyjnych, pociągnięci 
będą do odpawiedzialności sądowej na za- 
sadzie art. 102 ustawy policyjnej. 

Nawoływaliśmy już nieraz niektórych pp. 
właścicieli domów do uporządkowania smu- 
tnego stanu dziedzińców, ścieków i t. p. — 
radzi jesteśmy, że nawoływanie nasze, bez- 
skuteczne niestety, — stwierdzone zostały 
rozporządzeniem władzy. Pomiędzy obywa- 
telstwem łódzkiem — przykra to rzecz, lecz 
prawdziwa — jest jeszcze znaczny procent 
ludzi, których do wypełnienia obowiązków 
dotyczących własnego ich dobra — jedynie 
wyraźnym rozkazem nakłonić można. Z te- 
go też powodu powyższe rozporządzenie p. 
Policmajstra zyska niezawodnie pełne uzna- 
nie obywatelstwa dbałego o stan zdrowotny 
własnego miasta. 

(—) Zebranie reprezentantów „Kasy za- 
liczkowej przemysłowców łódzkich” odbę- 
dzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w 
sali Paradyzu. Na porządku dziennym wy- 
bory uzupełniające członków do zarządu. 


(—) Towarzystwo Kredytowe. Wczoraj roz- 
poczęła się zwykła półroczna rewizya Ka- 
sy tutejszego Towarzystwa Kredytowego w 
obecności prezesa i 4-ch członków komitetu 
. (—) Walne zgromadzenie tutejszej „Straży 
ogniowej ochotniczej” odbędzie się w dniu 
jutrzejszym 0 7 godzinie wieczorem. Na 
porządku dziennym: a) sprawozdanie za rok 
ubiegły; b) wybory komendanta i człon- 
ków do zarządu. ; 

Komendant uprasza pp. strażaków, aby 
zebrali się na zgromadzeniu bez wyjątku 
w.pełnem umundurowaniu. 

Przy tej sposobności zapisujemy, że na 
.mocy w tych dniach wydanego rozporzą- 
dzenia p. Gubernatora Piotrkowskiego, ma 
być uzupełnioną niedostateczna liczba be- 
czek zbiornikowych na wodę przy oddzia- 
łach straży ochotniczej. Nowych beczek 
zbiornikowych otrzyma straź 8; beczki ma- 
Ją być z żelaza, każda 1,200 milimetrów 
długa i 890 mm. szeroka, o zawartości 65 
wiader wody. Według kosztorysu, przedło- 
żonego Rządowi gubernialnemu do zatwier- 
dzenia, każda z tych beczek kosztować bę- 
dzie 380 rs. Ze względu, że w większej 
części wypadków pożarowych potrzeba przy- 
wozić wodę z odległych Źródeł, powiększe- 
nie beczek zbiornikowych jest rzeczą, wiel- 
kiej wagi. 

(—) Tutejsza firma „Albert. Hochendlin- 
ger i S-ka” rozdzieliła się na dwa oddziel- 
ne domy. handlowe. Mianowicie wystąpił 
z pomientonej spółki p. Wł. Wizbek,  otwie- 
rając równocześnie dom .- komisowy w Ło- 
dzi na własną rękę; firma zaś „Hochen- 
dlinger i S-ka”, niezależnie od wystąpienia 
z niej p. Wizbeka, nie zmienia w niczem 
zakresu swych operacyj dotychczasowych. 
` (—) Śmiałą kradzież spełnili nieznani rze- 
zimieszkowie w- nocy- z poniedziałku na wto- 
rek w mieszkaniu pana H. przy ulicy Pocz- 
towej. Dostawszy się przez balkon pier- 
wszego piętra do wnętrza - pomieszkania, 
zabrali po większej części przedmioty cen- 
ne, jak srebro stołowe i t. p. i oddalili się 
tą samą drogą, którą. weszli. Wartość skra- 
dzionych rzeczy wynosi 1,000 rs. 

.(--) Spróbował powtórnie. Jeden z rze- 
zimieszków, prawdopodobnie z tych samych, 


kiórych spłosżono onegdaj przy gospodarce 


w mieszkaniu guwernantek pensyonatu pa- 
ni Szmidtowej, spróbował powtórnie szczę- 
ścia w tym samym domu wczoraj rano, za~ 
kradłszy się do jednego z mieszkań przez 
balkon. Powtórna próba również się nie 
udała; rzezimieszka spłoszył tym razem 
stróż z hotelu. Mannteufia. - Dowiadujemy 
się, że dom o którym mowa był w osta- 
tnich tygodniach zbyt często. nawiedzany 
przez gości nieproszonych — jakkolwiek z 
nieosobliwym skutkiem. Byłoby pożądanem 
wzmocnienie posterunku straży nocnej w 
owym punkcie. Mówiono nam również, że 
na ulicy Pocztowej, w pobliżu stacyi pocz- 
ty łódzkiej, kędy zazwyczaj panują ciemno- 
ści egipskie z powodu: zupełnego prawie 
braku oświetlenia w nocy, obrali sobie rże- 
zimieszkowie wygodne schowanko. ` 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Piotrków. Rząd Gubernialny podaje do 
wiadomości, że w dniu 2 (14) lipca r. b. 
odbędzie się w lokalu rządowym tamtejszym 
licytacya za pośrednictwem ofert zapleczę- 
towanych, celem oddania w przedsiębierstwo 
prywatne robót budowlanych około rozsze- 
rzenia koszar wojskowych w Nowo-Radom- 
sku. licytacya rozpocznie się od sumy 
1,040 rs. 60 kop. in minus.. Wadyum zło- 
żyć się winnę wynosi 104 rs. O bliższych 
szczegółach licytacyi dotyczących, dowiedzieć 
się można w oddziale wojskowo-policyjnym 
Rządu Gubernialnego, w godzinach urzę- 
dowych. ` ae 
"-— Warszawa. Powódź już za skończoną 
uważać należy. Woda opada szybko, rie- 
bezpieczeństwo. zagrażające wałom w nie- 
których miejscowościach, zupełnie już minę- 
ło. Życie mieszkańców powiśla wraca do 
normalnego trybu. Komitety pomocy spełnia- 
ją swoje czynności, obliczają straty i rozda- 
ja wsparcia. Ofiary na Powodzian są w 0- 
góle biorąc znaczne a wydawnictwo książki 
zbiorowej i obchód „Wianków” na. Wiśle 
dadzą zapewne rezultaty obfite, ; ; 

— Warszawa. Kilku lekarzy tutejszy ch 
otrzymało temi dniami zaproszenia na kon- 
gres antropologiczny w Wrocławiu, -który 
rozpocząć się ma w końcu tego miesiąca i 
trwać będzie do dnia 4-go sierpnia r. b. 
© — Z Warszawy na letnie kolonie dla 
biednych: słabowitych dzieci, pierwsza partya 
z.30 chłopców złożona, z dwoma dozorca- 
mi, wyruszyła za staraniem d-ra Fritsche- 
go, w dniu wczorajszym <do' Nasielska, a 
ztamtąd do.Cieksyna... < | 
'— Kalisz. Że statystyki: rolnictwa kalis- 
kiej gubernii. Przesurzeń ziemi zajęta przez 
"kal. gubernię, według najnowszego pomia- 
ru wynosi .1,888,059 mórg.. Z tej liczby 
przypada: na powiat kaliski 250,287 mórg, 
łęczycki 224,000, kolski 205,174, . wieluński 
354,195, słupecki 195,066, koniński 186,512 
turecki 220,998, sieradzki 251,391 i na m. 
Kalisz 435. ee . 

Według- prawa własności ta przestrzeń 
ziemi dzieli się jak następuje: rządowej 
28,950 m. 252 pr., miejskiej 12,128 m. 78 
pr., ziemi należącej do zakładów dobro- 
czynnych 670 m..51 pr., kościelnej 1899 
m. 127 pr., ziemi na prawach prywatnej 
własności, prócz włościan 1,077,641 m, 117 
pr.; ziemi należącej do włościan, według 
tabel  likwidacyjnych i innych danych 
714,970 m. 240 pr, ziemi nabytej przez 
włościan przez dobrowolną ugodę lub przez 
kupno 56,798 m. 84*/, pr. ; 

Własność ziemska według. narodowości 
prywatnych posiadaczy, prócz włościan, 
dzieli się: ` 

W posiadaniu obywateli -polaków znaj- 
duje się: 746,946. m., żydów 41,632, niem- 
ców, rosyjskich poddanych 86,421 i cudzo- 
„ziemców 130,406.. i , 

Od roku 1864 t.j: od czasu uwłaszczenia 
włościan, do 1 stycznia roku bieżącego, 
włościanie nabyli od obywateli polaków 


„|sze mogą brać wodę li z wodociągów tylko 


56,798 mórg . 84*/, pr. za sumę 3,650,668. 


rs.: kop. 601/53. : : 

W gubernii drobna własność ziemska 
jest przeważającą, tak że prawie połowa 
gospodarstw składa się z przestrzeni od 
-iu włók do 6-mórg, które- razem przed- 
stawiają do 43%, ogólnej cyfry własności 
ziemskiej w gubernii. OS 

— Kasy oszczędności. W Królestwie Pol- 
skiem znajduje się ośmnaście „kas oszszę- 
dności, mianowicie: w Warszawie, Piotrko- 
wie; Płocku, Kaliszu, Kielcach, : Radomiu, 
Lublinie, Łomży, - Siedlcach, : Suwałkach, 
*" Włocławku, Łodzi, Częstochowie, Łęczycy, 
Hrubieszowie, Białej, Mławie i Sandomie- 
rzu. W roku 1882 kasy te wydały 5,752 
książeczek; spłaciły 4,042 -książeczęk, pozo- 
stało na rok zeszły 37,880 książeczek. W kła- 
dów wpłynęło 719,827 rub., procentów 
58,214, zwrócono wkładów -640,728, pozo- 
stało na rok zeszły 1,549,894 rubli. Najbo- 
gatszą jest kasa warszawska, licząca 34,221 
uczestników z 1,367,668 rub. wkładów. W 
pozostałych- suma. wkładów ledwo bywa po 
kilkadziesiąt, po kilkanaście, a nawet po 


rr 


SA. ERA 


kilka tysięcy. rubli. Daleko to bardzo.0d) 
setek milionów, znajdujących się w kasach 
oszczędności we Francyi,: Anglii, a` nawet 
we Włoszech. 

-— Mińsk. Onowym pożarze donosi -ko- 
róspondent do „Wieku”:- Nocy dzisiejszej 


TELEGRAMY. 

Petersburg, 3 lipca. Z powodu przecią- 
gania spraw przez osoby pozwane, sposo- 
[bem bezpodstawnego podawania skarg opo- 
|zycyjnych i.apelacyjnych w celu ukrycia 
majątku i t. p. utrudnienia : dochodzeń, 
projektowanem jest skrócenie terminów do 
podawania takowych skarg, a równoczesne 
zwiększenie liczby tych wypadków, w któ- 
rych nastąpić może zabezpieczenie docho- 
dzenia. ; 
- New-York, 2 lipca. Redukcya długu za 
czerwiec wynosi 9. milionów dolarów. 

Wiedeń, 3 lipca. Z początkiem b. m. na- 
stąpiło na wszystkich kolejach galicyjskich 
i na kolei północnej znaczne obniżenie ta- 
ryfy od przewozu bydła rogatego. | 

Edynburg, 2 lipca W dniu 30 z. m. spa- 
lił się teatr „Royal,” życia nikt niestracił: 

Tulon, 2 lipca. Liczba chorych na chole- 
rę wynosi dotychczas sto kilkanaście osób. 
Zaraza przybiera groźniejsze rozmiary w 
okolicach Tulonu i Marsylii. W zarządzie 
sanitarnym umarł służący w dwie godziny 
po zachorowaniu pomimo energicznych środ- 
ków lekarskich. -W. Aix skonstatowano 


było wiatru, w przeciwnym -bowiem razie 
cała część miasta, składająca się z zabudo- 
wań drewnianych, spłonęłaby do .szczętu. 
Z początku ratunek był utrudniony z po- 
wodu braku dostatecznej ilości wody, - po- 
mimo iż SŚwisłocz o kilkadziesiąt kroków 
zaledwie była odległą. Pompy jednak na- 


a tych w pobliżu nie było i musiano nosić 
wodę aż z głównego rezerwoaru przy ulicy. 
Zachąrzewskiej. Porządku jak zwykle, nie 
było. Ogółem. spłonęły -3 domy i.jedna ko- 
mórka, wszystko jednak było dobrze ubez- |. 
pieczone. Przypuszczają, że ogień powstał 
z pódpalenia. Zresztą. bezimienne kartki, 
podrzucane. tu i owdzie, zapowiadały wkrót- 
ice pożar. 

W dniu wczorajszym na targu stał ' się 
bardzo śmutny wypadek. Ziemianin z pod 
Mińska kupił. stadnika, którego miano od- 
„prowadzić do majątku. Nagle buhaj wy- 
rywa się z rąk parobków i rzuca -się na 
przechodniów: jedną osobę, starozakonnego, 
zabił na miejscu, cztery zaś: pokaleczył. 

— Lwów. W przyszłym miesiącu: odbę- 
dzie się we Lwowie 400-letni jubileusz bł. 
Jana z Dukli, którego lud obu obrządków 
czci jako patrona Lwowa i który według 
upowszechnionego podania, pojawieniem się 
swojem podczas szturmu prowadzonego przez 
Chmielnickiego ocalił miasto od niechybnej. 
zagłady. Dla urządzenia jaknajświetniej-. 
szego obchodu, który będzie uroczystością 
religijną i narodową, rada miejska wybrała 
osóbny komitet i zawotowała dość znaczny 
fundusz. ` 


botników włoskich ;znajdujących się w Tu- 
lonie, zbudowano baraki po za miastem. 
W zakładach pożyczających na zastawy 
panuje ogromny ruch z powodu -zapotrze- 
bowania pieniędzy na podróż. W Marsylii 
wycofano wojsko z miasta, żegluga przer- 
wana zupełnie. ~. > n ; 
© Rzym, 2 lipca. Niektóre dzienniki dono- 
szą, że dwóch robotników piemonckich przy- 
byłych z Tulonu przez Alpy, zachorowało 
na cholerę. Jeden z nich umarł. . 
Wiedeń, 3 lipca. Rząd ofiarował sto. t; 
- |sięcy guldenów: na powodzian: galicyjskich. 
. * Pociąg uderzony piorunem. Na kolei RE Dzienniki lwowskie donoszą, że Wydział 
pomiędzy Lipkiem a Dreznem uderzy? przed | Krajowy wydelogował komisyę inżynierską 
nym biegu. Wszyscy niemal pasażerowie doznali |do Przemyśla, gdzie długotrwały zastój wy- 
silnego wstrząśnienia. elektrycznego, ale gdy pierw- lanych wód wznieca obawę wybuchu choro- 
by epidemicznej. 


sza chwila przerażenia minęła, PE się, Że 
Budapeszt, 2 lipca. Stare kopalnie sre- 


nikt życia nie utracił, pozostał tylko u jadących 
ból w nogach, silniejszy u tych, którzy siedzieli w 
w przedziałach z otwartemi oknami.. Iskra elek- s A TR 
tryczna, przebiegłszy przeż całą długość pociągu, | bra w Srebenicy, w Bośnii, zostały na no- 
wpadła „w ziemię, nie uszkodziwszy taboru ani wo otwarte „Rezultaty -są nader pomyślne 
szyn. Tia FR BRL ` 4 Ze waż, G z 
* Transtizya. krwi. - Uczony zaa Aa Kair, 2 lipca. Pogłoska podana przez 
otrzymawszy głowę ściętego mordercy Campiego, rd ; u ieni o 
połączył takową za pomocą rury kauczukowej z te „Daily Tel esrap h“ o ustąpieniu Nubara 
tnicą żyjącego Leh Po chwili braw trysła go glo- baszy, okazała się bezpodstawną. 
wy i nadała policzkom cerę jak u żywego ezłowie- NME T:4-1, ti 
ka. „Prąd elektryczny. zaś . wywoływał żywe poru- Petersburg, a lipca. Gazeta aN iediela 
szenia i skurczenia twarzy... otrzymała: z rozporządzenia ministra pierw- 
| * Podatek od. zbytków i arystokratycznych tytu-|sze ostrzeżenie. i AE i 
łów. Francuzki deputowany radykalista Giraud M lia, 2 li Wezorai sk 
wystąpił w.izbie ze zbiorowym projektem ustano- arSylia, pca. - wczoraj s onstatowa- 
no 5 wypadków śmierci z powodu cholery. 
Bukareszt, 3 lipca. W Kiustendzie i Sw 
limie zaprowadzono 8-dniową kwarantannę 
dla: okrętów przybywających z morza Śródzie- 
mnego. Do Mangalii wzbroniony został przy- 
wóz wszelkich towarów francuzkich. 
Lyon, 3 lipca. Pogłoska o wydarzonym 


wienia. podatku od zbytków 1 nałożenia opłat na 
arystokracyę. Jednocześnie wniósł następującą po- 
tu wypadku cholery jest bezpodstawną. 
Marsylia,.3 lipca. Wczoraj umarły 2 o- 


prawkę do prawa finansowego: każdy ojciec rodzi- 
soby w. skutek zarazy. 


ny lub stojący na czele jakiegokolwiek przedsię- 
Tulon, 2 lipca. Od 10 godz. dnia wczo- 


bierstwa przemysłowego, trzymający lokai w libe- 
ryi, płacić ma od każdego z-ńich 100 fr. rocznie 

rajszego do 10 dziś rano zmarło na chole- 
rę 5 osób. 


podatku. ' Co zaś do arystokrącyi p. Giraud propo- 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 


nuje obłożenie -ich następującym podatkiem: za ty- 
tuł księcia (prince) pobierać należy 50 tysięcy 
Petersburg, 2 lipca. “Weksle na Londyn PU 


franków, ze tytuł księcia (Duc) 46 tysięcy, za par- 
tykułę „de“ 10 tysięcy i t.-d. Słowem wszyscy uży- 
| póżycżka wschodnia 933, LIL pożyczka. wschod- 
nia 933 


wający- herbu lub pobierający renty, mają być op3- 
datkowani specyalnemi podatkami. 

* Maszyny piekielne. Fabrykacya maszyn piekiel- 
nych w Ameryce a mianowicie w Nowym-Yorku i 
Filadelfii, odbywa się całkiem otwarcie pod okiem 
władz. Ulubioną jest obecnie dla tych „zabawek“ 
fornia zegarka. ` Wnętrze maszyny wypełnione jest 
materyą eksplodującą o sile 200 razy większej od 
prochu. Z boku przym)cowany jest zwyczajny ku- 
rek, który przy pociśnięcin uderza o piston i spra- 
wia eksplozyę. Najstraszniejsza tego rodzaju ma- 
szyna nosi nazwę „ośmiodniówki.* Ośmiodiiówka 
ta ma 14 cali wysokości, 6 cali szerokości i równa 
się przy wybuchu siłe 30 eentnarów prochu. Popyt 
-za temi maszynami ciągle się zwiększa i to nietyl- | jy 
ko do Europy, ale także dla samej Ameryki. Do- 
brze się bawią panowie anarchiści! 


* Ile kosztuje pocałunek w Nowym.Yorku? W krai- 
uie humbugu i blagi zaskarżyło 19-letnie dziewczę 
pewnego pastora 75-letniego starca o kradzież dwi- 
nastu pocałunków. Skarga. przyszłą w ostatnich 
dniach pod rozpoznanie sędziów. Dziewczę żądało 
wynagrodzenia w sumie 10 tysięcy dolarów, sędzio- 
wie przyznali poszkodowanej tylko siedemdziesiąt 
pięć; przypada zatem po 7.25 dol. za. każdy pocału- 
nek. To jeszcze nie tak drogo. Ciekawiśmy czy 
ta nizka cena pocałunków służy tylko dla pastorów, 
czy też każdy śmiertelnik w Ameryce może z niej 
korzystać? - ; 


z» nowa renta złota 165, petersburski bank 
dyskontowy 489. dać 6 

Berlin, 2 lipca. Baukn. 
aa Warszawę 204.30, na Petersbur 
den 167.55, na Londyn 20.41! Paryż 81.15 
“Amsterdam 168.65. 7 ki z r a 2 

Wiedeń, 2 lipca. wieczór. Akcye kredyt. 299.20, 
takież węgier. 300.50, francuzkie 315.75, lombardy 
144.40, galicyjskie 278.75, kolei półn. zach. 177.00, 
austr. renta papierowa 80.371/,, takaż złota 102.40, 
Glo vomer zlota 122.00, ak papier. 88.15, takaż 40), 
tota 91. noty markowe 59.55, napól . 
związek bankowy 104.50. WRA 


Londyn, 2 lipca po południu. Konsole 993, 
pruskie 407 Konsole 10015, 5% tureckie z 1865 r. 
ija rosyjska: poż. z 1S7I - r. 91, takaż z r. 1872 
duje, takaż z 1873 r. 90; 6%% renta złóta węgier- 
ska 1003/4; 4h renta złota węgierska 747/s, austryac- 
ka złota renta 84!/,, egipska 581/,, banku ottomań- 
skiego 14, lombardy 12, akeye - kanału  suez- 


* Anegdota wileńska. „Kijewlanin* opowiada, że 
przed kilkoma laty mieszkał w Wilnie dygnitarz 
prześladowany przez prasę rosyjską a szczególniej 
przez „„Jloskowskija Wiedomosti.* Pewnego razu 
do gabinetu tego dygnitarza wszedł podwładny u- 
rzędnik, mający udać się na urlop zagranicę. 

— Przyszedłem złożyć moje. uszanowanie przed 
wyjazdem. A 

-- Jedź pan z Bogiem... 
cze dygmitarz. 

. — Czy me będzie jakich poleceń? >- . <- - 

— Nie.. jakieżby?... a zresztą czy nie będziesz 
pan przypadkiem we Frankfurcie nad Menem? 

— Niezawodnie: będę... aa Wo 

- — Otóż bądź pan łaskaw odszukać tam statuę 
Gutenberga 1.. pluń jej pan w twarz w mojem 
imieniu. NIKO 


odeszło dziś do Ameryki 106,000 £. 
Paryż, 2 lipca po południu. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) d'/, renta umarzalna 77.921/,30, renta 76.65, 
d'h 0/5 pożyczka 107.10, włoska 50% renta 95.65, 
austryacka renta złota 855/,, 60 złota węgierska 
104, takaż. 4%, 771z, rosyjska 50, z roku 1877 
93'/3. Losy. tureckie 42.50, Crédit mobilier 
Uredit foncier 1310, 
paryzki $10,- bank dyskontowy 510, weksle na 
Londyn 26.171,, akcye tabaczne 535.00. 
Warszawa 2 lipca. Targ zbożowy, Pszenica 


pstra i dobra—-510, białą 840-370, wyborowa900---—; 


szczęśliwej drogi—rze- 


żyto wybor. 232 gy, 675-700, średnie -—; jęczmień .2 
* śro-rzędowy 202 gf, —-———; owies 142 gy, 350 
—;. groch 'polny 260 
T4. ——-—, cukrowy 260 gf, —————. Fasola 260 
A: —- :— kop, za korzėc, Kasza jaglana 
—— jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono: 
pszenicy 500, żyta .200, jęczmienia 18, owsa. —, 
grochu: polnego — korcy. ; 
s Warszawą, 2 lipca. Oko vita 7807, w akcyą kop 
po 89%. Stosunek garnca do wiadra 100—307!/, Hurt. 
skład za wiadro- kop.8301——18363, za garniee 270—272. 
Szynki za wiadro kop. 8424—8485, za garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 20/,). ; 

‘Petersburg, 1 ` lipca. "Targ -produktowy. Łój w m. 
67.50, na śrp. 66.50. Pszenica w m. 12.00.. Źyto 
w m. 9:30. Owies w m. 5.30. Nasienie lnu (9 pud.) 
w nl. 14.00; powietrze pogodne.  .. 

Szczecin, 2 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 160,00 — 179.00, na lp. Śrp. 175.50 
na.wrz. paź. 178.50.:. Żyto ospale; w m. .130.00— 
151.00, na ip.śrp. 146.00, na wrz. paź. 144.50. Olej 
rzepakowy bez zmiany, „na lp. 54.00, na wrześ. 
paź. 53.00. Spirytus bardziej ospale; w m.: 50.50, na 
Ip.'Śrp. 50.80, na-śrp. wrz. ,51:40 na wrz. paź. 50.50, 
Olej skalny w m. 7.65. ń 
„Wiedeń, 2 lipca. Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
9.90, na jesień 10.05. Żyto na lp. 8.35, na jesień 
8.12. Kukurydza na lp. śrp. 6.92, na wrz. paź. -7.17. 
Owies na lp. 8.25, na jesień 7.12. SE" 

Peszt, 2 lipca przed polnd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. przewlekle, ną jesień ` 9.68, na wiosnę 10.09. 
Owies na jesień: 6.72, na wiosnę 6.72Kukurydza na lp. 
śrp. 7.05; pogoda piękna. 


Londyn, 2 lipca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 


kojnie, nominalnie, bez zmiany; mąka: bardzo ospa- 


le; jęczmień moćno; owies.i kukurydza taniej. Od 
ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zboża: 


pszenicy 27,730, jęczmienia —, owsa 47,570 kw. 
Nadpłynęło 9 ładunków pszenicy; gorąco. - 


również wypadek cholery. Dla 10,000 ro-|- 


podnoszą. Dzienny dowóz 3,000 bel. ` 


Londyn, 2 lipca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy ospale 133/;. l 


Brema, 2 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 


we) spokojnie. Standard white w m.. 7.25, na 
śrp. 7.40, na Śrp. gr. 7.60. - KB A 
Poznań, 2 lipca. Spirytus w m. bez becz. 49.60 


na lp. 49.60, na śrp. 50.00, na paź. 48.90, na list. 
47.90; ospale. Zamówiono 40,000 lit. cicho. 
Glazgów, 2 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants.4l3/g SZ 00 OSC ROZ 
> Liverpool, 2 lipca. Bawełna ` (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót. 12,000 bel; ceny się 
Liverpool, 2 lipca, pó południu. Bawełna: (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z. tego ` na 
spekulacyę iwywóz 1000 bel. Amerykańska ?/,, p. drożej 
Suraty ` spokojnie. Middling ameryk. na na wrz. 
623/,,, na list. gr. 6/32 p. 


New-York, 1 lipca. wieczorem. - Bawełna *. 11 
w'N. Orleanie 11. Olej skalny rafinowany 709 
Abel. Test 73/4, w Filadelfii 7!ją. Surowy olej skal- 
ny 6!/s. Certyfikaty pipe line — d. 59! c. Mąka 3 
d. 40 c. Czerwona pszenica ozima w. m.— d. 96 c. 
na lp. —d. 95 c., naśrp. —d. 97 6. na wrz. —'d.99 
e. Kukurydza (nowa) — d. 58 c. Cukier (fair refining 
Muscorades) 413/,,. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 
7.80. Słonina R. Pracht zbożowy 3!f. . poż 
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Z dnia? |Z dnia 3 


„Gielda Warszawska. -- 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe” 
na Berlin za 100 mr. 


48,921/;| 48.92. 


„ Londyn ,, -*1 b. © 2-905 9.95, 
„Paryż. „100 fr. . + «| 39.75. |. 29.75 
„ Wiedeń „ 100 d. . .| 82— 82.— 
: Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. - « 87.70 87.70 
Ros. Poż. Wschodnia - „| 98.— 93.— 
Listy Žas. Ziem. z 69 r. Lit..A. .| 97:55 97.55 
AE „ małe , . 97.15 97.15 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 94.25 94.25 
ZAD A „ H 92.60 | 92.60 
aż 8 s „ I 92.25 | 92.25 
SEP s a IY 91.90 | 91.90 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. L 84.50 84.50 
RSE SEED I 84.— | 84— 
R 5) Ki „ M 83.— | 83.-— 
© „Giełda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraz . „| 204.90 | 204.70 
RECZ „ `na dost. .|204.75 | 204.75 
Weksle na Warszawę kr. 204.30 | 204.55 
j Petersburg kr. -. 203.70 -| 203.80 
SEGA dł . . .|201.50 | 201.60 
m Londyn. kr. . 20.41 -| 20.431]. 
A. »  dŁ . .| 20.88 | 20.354, 
933 Wiedeń > kr. . 167.56 | 167,50 
Dyskonto prywatne 344 B's 
„Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 231, | 281, 


rosyjskie 204.90, weksle, |- 
5 208.70, na Wie- | 


kiego 76, srebro 50!f,g, dyskonto 1:4 h. Z banku | 


akcje suezkie 1970, bank |. 


4 


Dyskonto 20/, 


fa a a a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 2 lipca: 
W parafii katol: — i 
W parafii ewang: —— i l i 


Starozakonnych: 1, a. mianowicie: Afterhut Saul z 
Szyller Zeną. 

Zmarli w dniu 2:lipea: : $ 
. Kałolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Ma- 
gdalena Jagielska, lat 35. 
„Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie ehłopeów 2, dziewcząt—; dorostych—, w tej 
nczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 
, Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dzieweząt—; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: —. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Piątex dnia 4 lipca. Temperatura wozoraj 
rano 209 R., w polad. 250 R., wiećzór 17°- R. Śre- 
dnia wysokość barometru 28 cali 2 linij ir. 


Dr. J. Koliński 


powrócił z Warszawy, leczy choroby oczne, 


942 gy, Ul. Brzezińska, dom Szmidtą, 


W domu pod Nr. 1257 na ulicy {Głównej 
Rokicińskiej) są zaraz mieszkania 


do wynajęcia: 
1)2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i kú- 
chnia, 8) $ pojedyńcze pokoje. Dowie- 
dzieć się można na miejscu u stróża. 
412—3—3 


Doniesienie Fabryki Szezotek i Pędzii 

w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 
Od czasu egzystencyi mojej Fabryki Szezotek i Pędzii zadaniem OS kras za postopen y COR E ażeby 
wade: 'magani I Sżcbnić nalycie odpowiednich wyrobów bez sprowadzania takowych z Zagranicy. |. | a 8 
dA Sławne P abriki a Dro barwi Korba dza doszły do wysokiej doskonałości w :tym przemyśle i wyrabiają okolo star gatunków 
różnego systemu pędzli, —inne kraje odznaczają się tylko niektóremi gatunkami, noszącemi nazwę od miejscowości. 


1 AE KATIE ` ró tilku skierowałem 
Ażeby także i fabrykacyę pędzli postawić na takim stopniu doskonałości, do jakiego doprowadziłem arab aot ptaka REI tej u nas 
wszelkie usiłowania w tym celu I dziś mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ostatnim rezultatem usiłowań m Jes 


śmiało rzec można nowej gałęzi przemysłu. Niemcy i inne kraje, wszystko to dziś wyrabia się w mojej fabry- $ 


zadosyć uczynić 


Korzystne. 


:Sprzedaje się na dogodnych warunkach 
CZTERY PLACE 
ołożone niedaleko bulwaru i nowo wy 
sadowanego prawosławnego kościoła, 

Wiadomość w składzie węgli M. Kasz- 
kiewicza, ulica Widzewska, za żelaznym 
mostem obok fabryki Lewkowieza Ñr. 
1117. 411—4—0 


OSOBA MŁODA 


która pracowała w magazynie ubiorów i 
kapeluszy damskich 
- ETerssego i Dota 
w Warszawie, przybyła do Ľodzi i przyj- 
muje roboty takowych, podług najnowszej 
mody. Wiadomość ulica Widzewska dom 
Jana Zollera (Piekarz) 2-gie piętro Nr 


Wszystko na co zdobyć się mogą: Framcya, Anglia, Holandya, e e . OPC p 4 
ce z równą jak zagranicą de konalośch vorzidzy gd przeróbki i preparacyi surowych materyałów t. j. szczęcm 1 włosów z różnych zwierząt, do fa 
brykneyi pędzli niezhędnie potrzebnych. A ae 
s e znakomity postęp krajowej fabryki, do czego potrzebnym jest i odpowiedni nakład 
cznemi wyrobami, odnoszę się więc do Szanownej Publiczności o łaskawe ze strony jej poparcie, J arand 
trudna, zwłaszcza przy tak wysokim kursie waluty zagranicznej, za którą wszystkie materyaly surowe bywają u nas wykupywane I wy 
ty, a gołowe wyroby o jakich mowa, żadnego ochronnego cła nie mają. 4 , A A , lay 
Trudho mieć pojęcie w ilu rodzajach, gatunkach i wielkościach wyrabiam pędzie, chcąc wyrównać fabrykom zagranicznym 1 w tym celu w 
magazynie moim przy ulicy Senatorskiej, pod firmą Aleksander Feist istniejącym, obejrzeć można próby i podług tych robić: zamó wienia. 
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